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W ezwanie do czujności i gotowości na przyjście Pana (Mk 13,33—37) nale
ży rozum ieć jako skierow ane do gm iny chrześcijańskiej, by nie pozostawała 
bezczynnie w  oczekiw aniu dnia Pańskiego. Nie należy an i gw ałtow nie wołać 
o nadejście tego dnia, an i obliczać, kiedy nadejdzie, lecz obserwować w yda
rzenia, w ykonyw ać powierzone polecenia i mieć świadomość rachunku, k tóry  
trzeba będzie przed P anem  złożyć.

Zgodnie z w szystkim i n iem al współczesnym i egzegetami, au to r tw ierdzi, że 
w ydarzenia dotyczące śm ierci n a  krzyżu należą do najlep iej udokum entow a
nych historycznie. K om entując proces Jezusa, G n  i 1 к a  uważa, że decydujące 
było trzecie py tan ie zadane Mu przez arcykap łana (Mk 14,61). Dotyczyło ono 
Jego godności m esjańskiej. A utor sądzi jednak , że ty tu ł „Syn Błogosławione
go” jest w yrazem  teologii gm iny i stanow i je j w yznanie w iary. Nie m a bo
w iem  w  judaizm ie m iejsc równoległych, k tóre by świadczyły, iż w yrażenie 
to  było wówczas używane.

Przyczyny skazania Jezusa nie były polityczne, lecz religijne. Leżały one 
w  odm iennym  pojm ow aniu praw a przez Jezusa i w  Jego krytyce wobec przy
wódczych kręgów  Izraela.

Jeżeli chodzi o zm artw ychw stanie, au to r wychodzi z założenia, że pusty 
grób nie jest nieodzownym  jego elem entem . Przytacza argum enty  za i p rze
ciw  historyczności fak tu  oraz sądzi, że n ie  da się je j ściśle udowodnić. Nie po
rusza jednak  zagadnienia, w jak i sposób mogłaby się wytw orzyć w Jerozoli
mie trad y c ja  pustego grobu, gdyby nie była oparta  na fakcie historycznym .

A utor kończy swój kom entarz pew nym  perspektyw icznym  spojrzeniem  na 
dalsze oddziaływ anie ew angelii w edług M arka. Je j znaczenie polega między 
innym i na tym , iż pod jej w pływ em  zwrócono się w yraźniej ku  Jezusow i his
torycznem u. Uświadom iono sobie również bardziej konieczność teologii w  egze- 
gezie, gdyż te  dziedziny u M arka ściśle się ze sobą sp la ta ją . Potrzebne są jed 
n ak  dalsze usilne badania, k tóre by w yjaśniły  w iele problem ów, jak ie narzuca 
ta  ew angelia. K om entarz G n i 1 к  i jest n a  pewno dużym w kładem  do tych 
badań.
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K siążka pow stała jako w ynik  tak  zwanego studium  kontaktow ego zorgani
zowanego przez un iw ersy te t w  Bochum dla księży i nauczycieli relig ii p rag 
nących uzyskać lepsze inform acje na tem at p rądów  panujących  we współczes
nej teologii. Od razu  należy zauważyć, że — jak  we w szystkich tego rodza ju  
dziełach — przedstaw iony obraz nie może być kom pletny. N iektórzy bowiem 
woleli skoncentrow ać się na jednym  zagadnieniu dotyczącym  sw ojej dziedziny, 
niż przedstaw iać pobieżnie jej całość.

W olfgang B e i n e r  t  daje w pierw  ogólny rzu t oka na główne trad y c je  
teologii po Soborze W atykańskim  II. Podkreśla on, że V aticanum  II nie 
można uważać ani za nic nie znaczący epizod, po k tó rym  wszystko powinno 
powrócić do dawnego porządku, ani za rew olucję, od k tórej się wszystko od 
now a zaczęło. Sobór oznacza w  teologii koniec pew nej epoki i początek in 
nej, ale nie radykalne zenvanie z przeszłością. Po soborze zaczęto bardziej 
patrzeć na Kościół jako na wspólnotę, uśw iadom iono sobie również dynam icz
ny ch a rak te r teologii. Chociaż nie można bronić każdej tezy, k tó ra  się u jaw 
niła po V aticanum  II, nie można też bez różnicy w szystkiego potępiać.

Z zagadnień teologii dogm atycznej została omówiona jedynie chrystologia 
przez L udw ika H ö d 1 a. Nie można w praw dzie kw estionow ać form uły Soboru 
Chalcedońskiego o dwóch natu rach , ale w  chrystologii współczesnej u jaw nia się 
podejście bardziej funkcyjne, to  znaczy takie, k tóre bierze za podstaw ę teologię



życia Jezusa, Jego ty tu ły  i funkcje  w  Nowym Testam encie. Takie podejście jest 
charak terystyczne dla teologii H. K ü n g a ,  k tó ry  mówi, że najw ażniejszą fu 
nkcją  Jezusa C hrystusa jest być Synem  Bożym. E. S c h i l l e b e e c k x  jako 
punk t w yjścia bierze doświadczenie Jezusa przeżyte przez apostołów  i uczniów, 
W. K a s p e r  — soteriologiczne i uniw ersalne znaczenie życia Jezusowego. D a
lej L othar R u p e r t  p rzedstaw ia boje współczesnej egzegezy głównie na te re 
nie Starego T estam entu , a H ans K r a m e r  — przem iany teologii m oralnej na 
przykładzie etyki seksualnej. Tu należałoby zgłosić zastrzeżenie w  stosunku do 
ujęcia tego au tora , k tóry  przeciw staw ia wypowiedzi Kościoła dotyczące w ol
ności sum ienia, zwłaszcza na soborze, oświadczeniom zakazującym  używ ania 
środków  antykoncepcyjnych, a więc przede w szystkim  encyklice „Humanae 
vitae’’. Tem u opracow aniu nie b rak  tendencyjności i chęci w ykazania, że na 
sku tek  tych  rzekom ych sprzeczności sy tuacja m oralna w  Kościele pozostaje 
„o tw arta”.

O ddziaływ anie teologii na nowe sform ułow ania praw a kanonicznego om a
w ia H eribert H e i n e m a n n ,  a H ans Joachim  S c h u l z  mówi o bardzo po
zytywnym  w pływ ie, jak i w yw iera dialog z praw osław nym  W schodem na ek le
zjologię katolicką, zwłaszcza w  dziedzinie ta k  zw anej eklezjologii eucharysty 
cznej. Z licznych zagadnień katolickiej nauk i społecznej F ranz-Joseph  S t e g- 
m a n n  w ybiera ty lko problem  w spółudziału pracow ników  w decyzjach za
rządzania. A rnold A n g e n e n d t  om awia problem  karnego zadośćuczynienia 
za przestępstw o, podając go jako przykład  zagadnienia, w  k tórym  łączą się z 
sobą historia Kościoła i h istoria społeczeństwa. H erm ann P o t t m e y e r  mówi 
o poszukiw aniach dotyczących sensu życia i ich zw iązku z problem em  Boga. 
Sens życia w idzi on w  zbieżności afirm acji siebie (Selbstse in ), afirm acji d ru 
giego człowieka (M itsein ) i a firm acji społeczeństwa (Einssein). Bóg uw alnia 
człowieka dla osiągnięcia te j zbieżności, a tym  sam ym  sensu życia.

P roblem y pedagogiki relig ijnej osnute są na tle  zbaw ienia ukazującego się 
w  historii, a au torem  tego przyczynku jest G ottfried  B i t t e r .  W reszcie o sta t
ni a rty k u ł mówi o podmiocie odbierającym  teologię, a w ięc o problem ach ko
m unikacji i dydaktyki w  dziedzinie teologicznej.

K siążka stanow i nie tylko dobry przegląd dyskutow anych dziś zagadnień, 
aie pobudza też do m yślenia, k tóre służy budow aniu m ostów między E w ange
lią  a rzeczywistością św iata  współczesnego.
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P roblem  zła nie przestaje  nurtow ać um ysłów  ludzkich także dzisiaj. Is tn ie 
nie zła i jego dotkliwość sta je  się dla w ielu  ludzi okazją do tego, by 
opowiedzieć się za ateizm em , gdyż nie po trafią  pogodzić istn ien ia zła z is t
n ieniem  bytu  doskonałego, kochającego człowieka. Z drugiej strony nie można 
powiedzieć, by teologia chrześcijańska w ystarczająco rozw iązyw ała ten  p ro 
blem, gdyż podkreśla jedynie, że zło nie jest pozytyw nym  bytem  i nie może 
być w yrazem  niespraw iedliw ości ze strony Boga. Mało jednak  pomaga człowie
kowi, by problem  zła zrozum iał na swój w łasny użytek, by skutecznie się 
z nim  w  życiu uporał.

K siążka pow stała w łaśnie z niezadowolenia, jak ie rodzą dotychczasowe 
rozw iązania, przy czym au to r nie chce przekreślać tradycji, a jedynie pod jej 
adresem  skierow ać nowe pytania. Jako  najbardzie j m iarodajnego przedstaw i
ciela tej tradyc ji obiera św. A u g u s t y n a  i przeprow adza z n im  w szech
stronną dyskusję na tem at problem u zła, w ykazując niew ystarczalność jego 
rozw iązań, ale także jego niezniszczalny w kład do teologii. N auka A u g u s 
t y n a  jednak  jest dla au to ra  tylko okazją, by przedstaw ić w łasną propozy


